[Cony ogłoszeń: Na 1-ej 
| stronie wiersz petito- 
wy . mk. 30— 


pa III stronie mk. 25— 
na IV stronie mk, 20— 
nadesłane za wiersz 
garmontowy mk. 50— 
Drobne ogłoszenia po 
mk. 1.50za wyraz, Naj- 
mniejsze drobne ogło 
szenie mk. 15. 


|Za terminowy druk ogło- 
szeń redakcja nie odpo- 
wiada. 


| Redakcja i Administracja 
mieszczą się pod Ne 4. 
przy ulicy Starososno- 
wieckiej w Sosnowcu. 


Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


a 


m W i Warszawie 


"Pomyślne wieści pokojowe. 


=- ~ Podpisanie piesni między 10 a 20 marca. 


o Przedstawiciel „Kurjera Po- 
; rannego" dowiaduje się o 
p» ostatniej konferencji wicemi- 
; nistra Dąbskiego z Joffem na- 
stępujących ważnych szCczegó- 
' ów. 
SL sk 5% Cała rozmowa prowadzona 
r ` zostaja w tonie przychylnym, 
> MUJ, mie miała akcentów polemicz: 
nych, lecz przeciwnie, zmie“ 
rzała do obustronnego Iozwi- 
kłania spornych punktów w 
interesie szybszego pokoju. 
A Między innymi wspomniano 
o konieczności wznowienia 
prac komisji redakcyjnej. Po- 
rozumiano się, iż wznowi ona 
obrady bezpośrednio po pod- 
pisaniu umowy o wymianie 
jeńców. 

Jak stwierdzają rzeczoznaw= 
cy dwadzieścia posiedzeń ko- 
misji redakcyjnej pozwoli na 
podpisanie pokoju pomiędzy 
10 a 20 marca. 
` Natura'nie zależy to py. 
cznie od tego, czy Joffe nie 
zacznie grać na nową zwłokę. 


Proponowana granica 
polsko- rosyjska. 
Ryga, 25 lutego. 


W czwartek w południe od- 
było się posiedzen e podkomi- 
sj' teryto:jalnej. 

|| | Gen. legorjew wykieślił oa 
t „mapie kootrpropozycje na na- 

sze. propozycje wyrównania 


Warszawa, 26 lutego. 


Bolszewicy zgadzają się na 
wyrównanie granicy na naszą 
korzyść w powiecie wilejskim 
przez przeprowadzenie linji 
prostej od  Radoszkowic do 
Baturyna, włączając w teryto- 
rjum polskie inne miejscowp- 
ści. 

Na Polesiu w powiatach mo- 
zyrskim i owruckim linja gra- 
niczna biegłaby rzekami Lani- 
są, Moroczem i Słuczem do 
miasteczka Łunin, a dalej od 
zbiegu Słuczy z  Prypecią 
wprost na pułudnie od wsi 
Bukcza. Stąd granica propo- 
nowana Skręca na południe 
od wsi Saowidowicze do gra- 
nicy, wyznaczonej w umowie 
preliminaryjnej w pobliżu wsi 
Łomiacze. 

Na Wołyniu proponowane 
jest zrównanie wygięca linii 
w pow. krzemienieckim, przez 
Co dostajemy miasteczka:Szum - 
bar i Szumsk. 

Zatym na naszą korzyść przy 
bywa w przybliżeniu trzy ty- 
siące kilomet: ów 
wych. 

Oprócz przyzńanych popra: 
wek żądamy innych sprosto- 
wań. 

Rosjanie przyjęli nowe pro- 
pozycje nasze do wiadomości, 
twierdząc, iż ostatecznie spór 


załatwiopy zostanie przez 
przewodniczących obu dele- 
gacji. Ń 


kwadrato-' 


Cena 


Niedziela 27 lutego 1921 roku. 


Zarząd 


Spółki Akeyjnej „GERATR” 


w WARSZAWIE 


komunikuje, że dla wygody Klijenteli otwórzył w dniu 22-go b. m. 


HURTOWY SKŁAD FABRYCZNY 


===w Warszawie, przy ulicy Długiej Ne 21. = 


Telef. 167-17. 


Posiada stale na składzie: 
„CERATĘ. MEBLOWA. STOŁOWĄ, WÓZKOWĄ do CELOW SA- 
NITARNYCH, oraz OBRUSY CERATOWE różnych wielkości. 


Towar dobroci pierwszorzędnej, nie ustępujący najlepszemu zagranicznemu. 
am || aan: KONA (BJ [UNIĘ a S a FAEIĘ ESEE CJĘ om ZZS rem 


SPRAWA G. SLĄSKA. 


Głosowanie stretami. 


Paryż, 26 lutego. 
(Tel. wł.) 

„Temps* dowiaduje się, że 
w "Londynie nie tylko ustalo- 
no datę głosowania, ale jed- 
noężeśnie zatwierdzeno  regu- 
lamin plebiscytu, opracowany 
przez ger. Le Ronda. 

Co do ustalenia granic stref 
toczą się narady z gen. Le 
Rondem w Paryżu, Najpraw- 
dopodobniej (3, Sląsk podzie. 
lonv będzie na 3 lub 4 strefy. 

„Echo de Paris“. donosi, i 
wysyłka wojsk angielskich iź 
francuskich na G. Sląsk już 
została nakazana, 


Przeciw strefom. 
Berlin, 26 lutego. 
(Tel. wł:) 


Prasa berlińska donosi, iż 
w razie zarządzenia głosowa- 
nia strefami, rząd berliński u- 
petrywać będzie w tym fakcie 
pogwałcenie traktatu pokojo- 


wego i nie uzna wyników 
głosowania. 
Jeżeli nie zajdzie dalsza 


zwłoka i głcsowanie odbędzie 
się w terminie określonym, 
te losy G; Slaska będą osta- 
tecznie ustalone w początkach 
k wietnia. 


PRECZ Z HJENAMI! 


; Zmartwychwstałą Polskę 
obsiadło z miejsca rodzime. 
robactwo, | żerujące na jej. 
żywym ciele. ù | 

«W. ślad za kroczącym 
zwycięsko żołnierzem, ścieź- 
kami, krwią jego i znojem 
nasiąktych, szedł chyłkiem 
paskarz, patrjotyczny zło- 
dziej, hurra—patrjota, ele- 
gancki szubraniec i przeta- 
piał tą krew żołnierską na 
złoto. 

Jak ohydne pijawki oble- 
piła ta banda szubrawców 
ciało ojczyste, wysysając z 


yag 


niego wszystkie soki ży- 
wotne. 
. Ta tajemna, zorganizo- 


wana mafja była państwem 
w państwie. Nic ją nie ob- 
chodziły istniejące 'przepi- 
sy; ufna w potęgę swych 
pieniędzy, kpiąc sobie w 
duszy z papierowych zaka- 
zów, 'Świadoma w. pełni 
polskiej niedołężnej toleran- 
cji- mającej za egidę nie- 
śmiertelne „jakoś to bę- 
dzie“, opanowywała z każ- 
dym dniem coraz bardziej 
organizm społeczny, do- 


i x UI RUNS 


numeru mk. 55 
Rok XI. | - 


|Aares dla listów i depesz LE 
„Iskra“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
iZ odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


przesyłką pocztową IE 
mk. 125 miesięcznie, || 


iz 


Oddziały własne: W Będzi-|] 
nie ul. Małachowskiego] 
9, w Dąbrowie ul. Sien |] 
kiewicza. 


« 


prowadzając zwolna, ei 
stale do tego, że człowie- 
kowi uczciwemu, nie sza- 
chrującemu, pragnącemu Ji- 
czyć tylko na własne siły, 
brakuje w Polsce MPERA 
powietrza. , EM 

Ostatnie skandale "bans 
kowe w Warszawie prze- 
brały miarę zwykłego pa- 
sorzytnictwa i wkraczaj 
juź w. dziedzinę zbrod 
stań: bi na; 


Zapytujemy na tym mie 
scu cały uczciwy ogół, 
zamierza czynić wobec zor- 
ganizowanych zamac 
bandy spekulantów, godzą- 
cych w egzystencję całego 
państwa i PowoeRANA 
jednostek? 

Czy myśli nadal być | 
tulną owcą, służącą ty 
do skubania, czy nadal r 
czekać na zmiłowanie bc 
kie i rządowe i w ten spo- 
sób pośrednio rozzuchwa- 
lać i pomagać tej bandzie, 
czy też ma zamiar chwy- 
cić się samoobrony? | 

Rząd, jak ta widzimy 2 zu 
jego dwóch ostatnich enun | 
cjacji, zrywa z systemem 
bierności i łagodności i wy- 
powiada wojnę czynnikom 
antypaństwowym. 

Ale rząd zwraca się, i 
słusznie, do społeczeństwa 
o pomoc i współpracę. Jeśli 
Pm, przedewszy- 


SR i kk 


stkim ono, nie zacznie tę- 
pić bezlitośnie na każdym 
kroku bandytów, bez wzglę- 
du na ich eleganckie tu- 
żurki, wysokie stanowiska, 
czy ilość posiadanych zys- 
ków, wszelka akcja rządo- 
wa okaże się iluzoryczną. 
= Sytuację trzeba określić 
= jasno. Zbrodniarzem jest 
= zarówno strajkujący wW o- 
'_ becnej chwili na skutek ko- 
" munmistycznej agitacji kole- 
= jaz, jako też i warszawski 
E bankier, nie przyjmujący w 
= Zastaw papierów państwo- 
wych i przemycający pol- 
skie marki do Gdańska czy 
rlina; paskarz, magazy- 
jący towary, chłop, który 
oli, ażeby jego zboże ra- 
cz j zgniło w schowku, niż- 
by miał je sprzedać pa 
'zystępnej cenie. 
= I jesli strajkującemu ma- 
szyniście daje się asystę 
dwóch żandarmów, których 
'wolwery uczą go posza- 
= nowania prawa, nie widzę 
_ powodu, dla którego ban- 
Sa era czy paskarza nie na- 
ałoby powiesić! : 
ylko nie należy rozstrze- 
ać urzędnika kolejowego 
Małkini za „ defraudację 
tysięcy marek, popeł- 
ją wprost z rozpaczy, ze 
ędu na niemożność wy- 
vienia licznej rodziny, 
wziąć się do grubych 


aS 
ew 
zu 


Akcja społeczeństwa po- 
inna iść w dwóch kierun- 
ch: 1) w kierunku ogra- 
czenia konsumcji tylko do 
otnej potrzeby, wyrze- 
zenia się wszelkich arty- 
tułów zbytku, kupowanie 
„eczy tylko najniezbędniej- 
zych, a powtóre w kie- 
runku zastosowania wszel- 
kich środków antypaskar- 
będącvch w rozpo- 
| i społeczeństwa, 
cząwszy od towarzyskie- 
go bojkotu, a skończywszy 
na publicznym pluciu w 
warz i obijaniu skóry nie- 
)jeskim ptakom. 
Jesliby bodaj jeden z 
ch panów, zarabiających 
i ie w ciągu czte- 


BE io 


4 


"ze! 


rech dni kilkadziesiąt mi- 
ljonów marek, został pu- 
blicznie obity i oplwany 


potym powieszony z całą 
pompą na latarni w stolicy, 
a majątek. jego skonfisko- 
wany przez rząd,  ręczę, 
że jego towarzysze zaprze- 
staliby okradania własnych 
braci. Gdyby zaś, co jest 
rzeczą możliwą przy zna- 
nej bezczelnośi owych sza- 
kali, ten jeden przykład 
nie wystarczył, to, mój 
Boże! latarni jest jeszcze 
dosyć w Polsce!... 
Normalne jednakże spo- 
łeczeństwo nie może samo 
dawać broni do ręki spe- 
kulantom; przez życie nad 


stan, przez  nieliczenie się 
z groszem, przez wyszy- 
dzanie własnego rządu, 


wreszcie przez owo nie- 
szczęsne, psychologiczne 
wykoszlawienie, objawiające 
się w powolnym zatracaniu 
pojęcia uczciwości i łajdac- 
twa, nie może osłaniać że- 
rujących hjen. 

Za wiele czekolady, a za 
mało chleba! 

Za wiele  iedwabnych 
rhajtek, a za mało płótna 
dla biednych dzieci! 

Prżeglądnijcie tylko kar- 
ty restauracyjne w całej 
Polsce. Roi się m od ta 
najwykwintniejszych, różno- 
rakich potraw. 


Dlaczego? 
Jeśli biedny inteligent 
zdycha z głodu, czyż po- 


zwolimy na to, aby żołąd- 
ki paskarzy napełniały się 
smażonym mięsem na bur- 
gundzkim winie? 

Czyż jedne warstwy na- 
rodu mają być ciągle żero- 
wiskiem dla drugich? Czyź 
jedni mają na to w pocie 
czoła i głodzie budować 
Polskę, ażeby Ją inni roz- 
kradali? 

Nigdy! 

Precz z łajdactwem! 

Uczciwa część narodu 
winna się natychmiast zor- 
ganizować do zdecydowa- 
nej walki z komunizującym 


paskarstwem. Ma przykład 


Od 23 do 28 lutego 1921. 


TRYUMF ZA LA 
=— MORTA 


Dramat atrakcyjny w 5 cz.—IV-ty i ostatni epizod cyklu 


p. t. „SZCZURY PARYSKIE" 


ze znakomitym GHIONE”M w roli tytułowej. 


CEGL jo SPRZ 


we Włoszech. Zorganizo- 


wane związki facistów, roz- 
bijające zgromadzenia ko- 


odpowiadające 
na bombę 


munistów, 
na uóż nożem, 


bombą, przyczyniły się zna- * 


komicie do opanowania 
antypaństwowych żywiołów, 
Jeśli chcemy’ u gruntu 
podciąć agitację komuni- 
styczną, musimy zdławić za 
wszelką cenę paskarstwo. 
Wtedy komunizm, ope- 
rującyw ciemnych norach 
argumentami ekonomiczny- 
mi, pozostanie bez najważ- 
niejszego atutu. A wówczas, 
zarówno przywódcy, jako 
tez i idący za ich podszep- 
tem tłum jest wyrażnym 
czynnikiem  antypaństwo- 
wym, i jako taki należy 
go traktować z całą suro- 
wością. 
Rząd nasz 
pierwsze słowo. 
Reszta należy do spo- 
łeczęństwa... 


powiedział 


Sep. 


Wybory do sejmu 
w jesìeni. 
Warszawa, 26 lutego. 


W kuluarach sejmowych o- 
mawianą jest sprawa terminu 


przyszłych wyborych do no-- 


wegó sejmu. Wobec tego, że 
sejm uchwalić jeszcze musi 
ustawę o samorządzie gmin- 
nym i wojewódzkim, ustawę o 
pragmatyce służbowej prá- 
cowników służbowych i usta- 
wę  peosyjną, przewidywać 
można, że rozważanie tych 
spraw przeciągnie się do lipca. 
Wybory sejmowe odbyć się 
będą mogły najwcześniej w 
jesieni. 


Luiesienie 8-mio godzinnego 
dnia pracy w Niemczech. 


Berlin, 26 lutego. 


Niemieckie ministerjum kolei 
rozesłało do wszystkich pod: 
władnych sobie instytucji o- 
kólnik z zapytaniem, jakie 
zrobiło wrażenie na urzędni- 
kach i robotnikach kolejowych 
przedłużenie pracy o jedną 
godzinę. Przedłużenie takie 
uważane jest za konieczne ze 
względów oszczędnościowych, 
a projertowane jest dla wszy- 
stkich pracowników państwo- 
wycb. 


CEE EEA KALEDO OPEK AAE A EES 


DOM HANDLOWY PRZEMYSŁOWO - TECHNICZNY 


L. BARTNIK & K. JASKOLSKI 


Dąbrowa Górnicza ul. Króla Sobieskiego 15. 
Adres telegr.: BARTNIK, Dąbrowa Górn. 
Wszelkie artykuły techniczne dla kopalń i fabryk. 
Maszyny do pisania, liczenia, kopiowania i wszelkie przybory do tychże. 
—— — OLEJE i SMARY stale na składzie po cenach rafinerji. 
A. 


Telefon 49. 


ANG 


LADA TR S LIE: TRYOCZEZRERANK 


Strajk kolejowy. 


Sytuacja strajkowa. — Zarządzenia władz. 


Dyrekcja kolei warszawskich 
ogłosiła wezwanie do strajku- 
jących, by do 25 bm., t. j, do 
dziś do godz. 3-ciei zgłosili się 
do pracy, tak aby 26 b.m. po- 
djąć normaloy ruch. 

W razie oporu część praco- 
wników zostanie zmobilizowa- 
na i przymusuwo przydzielona 
na odpowiednie stanowisk, a 
podżegacze póidą pod sąd. 

Tak dyrekcja, iak min. kol. 


dokładają wszelkich starsń'by - 


przeprowadzić poprawę bytu 
pracowników,unormować apro- 
wizację, wypłacić" i wydać 
wszelkie zaległości i podwyz- 
szyć mnożnik drożyźniany. 

Władze kolejowe dążą wszel- 
kimi siłami do zlikwidowania 
zatargu, muszą jednak wyma- 
gać ze strony strajkujących 
pewnej ustępliwości. 

Wobec ogłoszonego jednak 
wezwania głównej komieji straj- 
kowej Z. Z. K, wskazującej 
strajk ogólny, ale przyjdzie 
zdaje się do ugody. 


W piątek ogólny strajk ko- 
Jejowy oie wybuchł, mimo 
odezwy Z. Z. K., proklamują- 
cej strajk na godz. 12. 

Jak dotąd na wszystkich 
dworcach w Warszawie panu- 
jąe spokój i pociągi odchodz 


Warszawa, 25 lutego 


według rozkładu jazdy z da 
23.go b. m., z pewnym jednak 
opóźnieniem. 


Do strajku kolejowego przy- 
łączyły się warsztaty w Ale- 
ksandrowie, Włocławku, Ku- 
tnie, Mławie, Siedlcach. ` 

Dworzec Warszawa-Główna. 
Pociągi. odchodzą normalnie. 
Warsztaty i depo nie pracują. 
Robotników sprowadzono pod 
przymusem. SAk 

Na dworcu kolejowym pra- 
cują źełnierze z kompanji ko- 
lejowej, jak również przy to- 
warowych pociągach. 

Na dworcu Warszawa-Wscho= 
dnia warsztaty stoją, jedynie 
kotłownia i depo czynne, uru- 
chomione przez wojsko. 

Warszawa - Giańska. War- 
sztaty stoją. 

Na depe pracują żołnierze, 
pociągi chodzą normalnie. War- 
azawa-Wileńska. Depo pracuje, 
na parowozach wojsko z kom. 
kolejowej. Niektórzy robotni= 
cy wracają dobrowolnie. 

Na Pelcowiźnie warsztaty 
stoją, pracuje tylko elektro- 
wonia. > 

Na dworcu Wschodnim ro- 
botnicy powrócili już do pra- 
cy, do depot stopniowo wra- 
cają. 


_. Kolejarzom. 


Hej kolejarze! czy wam nie wstyd ? 
Znowu strajk nowy, zoów nowy zgrzyt, 
A właśnie teraz nadeszła chwila, 

Gdy się los Polski naszej przesiła. 


Hej kolejarze! 
Rów podkopywać 


czyżto nie srom, 


pod własny dom? 


I wrogom naszym dostarczać żeru, 
Ześmy okrętem bez lin i steru. 


Wciąż od was płynie anarchji prąd, 
Więc ostrych środków chwycił się rząd, 
I znowu żołnierz staje na straży, ( 


Ojczystych ognisk, 


chramów, ołtarzy. 


Powróćcie z drogi dopóki czas, 
Dziś z grobu Polski odjęto głaz, 


A wy, nie bacząc na cierpień wieki, 


Znowu jej w trumnę wbijacie ćwieki! .. 


Nemo. 


Kalendarzyk. 


27 
Niedz. 


Dziś Aleksandra 
Jutro Romana 

Wsch. słońca 6 m. 49 
Zachód , 5 m. 38 


KRONIKA. 


* Usunięc 7 kobiet z oddziałów 
frontowych. Naczelne dowódz- 
two wojsk polskich wydało 


rozkaz, aby natychmiast zwol< 
né z oddziałów frontowych 
pozostające tam jeszcze w słu- 
żbie wojskowej kobiety, które 
występują pod męskimi nazwi- 
skami w męskim przebraniu, 
jako rzekome legjonistki, a za- 
chowaniem się swoim psują 
dobrą opinję ochotniczej legji 
kobiet, jedynej wojskowej or- 
ganizacji kobiet, która zresztą 
obecnie została już z frontu 
wycofaną i zreorganizowawszy „ — 
się, zajmie posterunki ełużbo © 
we tylko wewnątrz kraju, ja 


$ 


Me e 4. 86 
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la, 
a 


/.burza się rozwinęła, 


| ce wahali 
propozycji wyjazdu; 


o oddziały wartownicze i słu- - 


ba kancelaryjna. 

Rozkaz ten zaostrzony został 
jeszcze tym, że dowodca, w 
którego oddziale śpotka się 
obecnie kobietę żołaierza, nie- 
4tyiko będzie ukarany, iecz tak- 
że poniesie koszta utrzymania 
żej kobiety w czasie jej służby 
w oddziale frontowym. 


„W rtuti militari“. Dowódca 
dowództwa okręgu generalne- 
go w Poznaniu, generał Ra- 
szewski, za dzielne sprawowa- 
nie dowództwa tej armii, któ- 
ra zdobyła rozgłos w bojach z 
bolszewikami, za mężne pro- 
wadzenie pułkow do boju w 
walce pod Kowlem, a następ- 
mie pod Płockiem, jest miano- 
wany kawalerem krzyża Vir- 
tati Militari“. 

Dùn. 23-go b. m. w Poznaniu 
udekorowano krzyżami Vir: 
tuti Militar“ majora Pryziń- 
skiego | porucznika Czarniec- 
kiego. 


Ważne dla Kin. „B.uro 
pożyczki przyfrontowej” w wo- 
jewództwie lubelskim informu- 
je, że na terenie przyfronto- 
wym od Wilna po Zbrucz w 
pastępujący sposób odbywa 
się niezmiernie tak dla jedno- 
stek, jak i dla państwa, poży- 
$eczne losowanie miljonówek. 

Każdy teatr i każde kino 
podwyższyło ceny biletów o 
jedną lub o 2 marki, by za 
kwotę, w ten sposóbuzyskaną, 
kupować każdego dnia miljo- 


` pówkę. Po przedstawieniu od- 


bywa się losowanie, a ten, czyj 
numer, na bilecie wstępu ozna- 
czony, zostanie z urny wycią- 
gnięty, otrzymuje kupon miljo- 
„nówki, 

Sądzimy, źe takie samo po: 
'stępowanie teatrów i kin w 
„Zagłębiuspotkałoby się z aplau- 
zem publiczności. Proponuje- 
amy tedy dyrekcjom wymienio- 


nych instytucji rychłe wprowa- 


„dzevie pięknej nowości. 


Ożywienie w łódzkim 
handlu. Kryzys w nanolu 
łódzkim, pacujący od dłuższe- 
go czasu, powoli zaczyna mi- 
jać. Zjawili się w Łodzi kup- 
-cy ze Lwowa i Rówueęgo, któ- 
rzy porobili duże zamówienia 
na towary letnie, palta | lekkie 
«Okrycia damskie. W tych fa- 
brykach, gdzie jeszcze w ubie- 
głym tygodniu ograniczono 
pracę, obecnie ograniczenia te 
"usunięto. W związku z powyż- 
szym w łódzkich sferach ban- 
dlowych zapanował nastrój 
pty mistyczny. 


Z kolei. Na kolejach w Za- 
„głęoiu odbywa Się ruch nor- 
malny. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa strajk nie 
znajdzie tv zwolenników, tym- 
bardziej, że władze miejscowe 
starają się o zadośćuczynienie 


Podpalaczka. 


POWIEŚC. 
Ty 


'O dziewiątei miout pięc in- 
-żynier wysiadł z wagonu. Nie 


jadł obiadu przed wyjazdem 


czując zatem potrzebę poży- 


„ wienia się czemkolwiek, zatrzy- 


wał się na stacji w  bufecie. 
W poczekalni, do której wszedł 
spotkał wiele znajomych sobie 
osobistości. Inżynierowie kole- 
jowi, dawni koledzy jego ze 
szkoly politechaicznej, zebra- 
ili się razem na wspólną wie- 
czerzę. Rozmowa wielce się 
gżywiła. Na pogawędce czas 
bieży szybko, niepostrzeżenie. 
O pół do dwunastej pan La- 


. broix pożegnał swoich przy- 


jaciół, udając się na wyszuka- 
nie powozu, któryby go za- 


| -„włózł do Alfortville. 


W owej chwiii, jak wiemy, 
wskutek 
której podróż przedstawiała 
się długą i niedogodną; woźni- 
się z przyjęciem 
wreszcie 


; -~ jedea z-nich znęcony zapłatą 


SE: d 


zgodził 


żądaniom kolejarzy co do apro- 
wizacji. : 

Rozkład godzin przy- 
jęĆ w magistracie m. Sesno- 
wca od d. 1 marca jest nastę- 
pujący: a) prezydenci przyj- 
mują interesantów od 10 do 
12 w połudaie, b) biuro ma- 
gistratu przyjmuje interesan- 
tów od godz. 9 rano do 1 po 
południu z uwzględnieniem 
spraw, nie cierpiących zwłoki, 
które będą załatwiane przez 
poszczególne wydziały w cią- 
gu wszystkich godzin biuro- 
wych 

Z sądownictwa. „Kur. 
Zagł.* dowiaduje Sie, że pod- 
prokurator sądu okręgowego 


w Sosaowcu, p. Kozielski, ma 
zamiar ustąpić. 


Ładna perspektywa. 


Nas: najmilsi (czytaj: rzeźoicy) ” 


zapowiadają, że przestaną bić 
mięsc, gdyż, sprzedającje po 
cenach obecoych,. dokładają. 
Najlepszym, zdaje się, środ- 
kiem na zwalczeniu ciągłej 
dążiości do podbijania cen 
byłoby odbieranie pozwolenia 


na handel mięsem i rekwizy- 
cja sklepów. 
Zebranie. Ogóloe roczne 


zebranie-służących należących 
do Stow. katolickich służących 
ów. Zyty odbedzie się w nie- 


dzielę do. 27 bm w lokalu 
własnym o godz, 5ej popo- 
łudniu. 


Sprostowanie. We wczo- 
rajszym sprawozdaniu z wy- 
borów władz miejskich mylnie 
podalśmy ilość głosów, otrzv- 
manych przez p. Całuoia. O- 
trzymał on mianowicie nie 19, 
lecz 18 głosów. 


Już zdrożało! Przed kil- 
ku doiami związek restaurato- 
rów ogłosił, iż w restauracjach 
Igo rzędu będą wydawane 
obiady po mk. 50, a II.go—po 
40. Tymczasem od kilku dai 
niektórzy restauratorzy w Sos- 
powcu każą sobie płacić po 65 
mk, za bardzo sk.omny obia- 
dek. Czy związek o tym nie 
wie? 


Pożary. O godz. 12 m, 15 
w południe pogotowie miej- 
skie zoatało zaalarmowane do 
pożaru przy ul. Targowej Nr. 
11. Pabły się sadze. Dzięki 
silnej koastrukcji komina, skoń 
czyło się tylko na wypaleniu 
się sadzy. 

O godr. 6 m. 15 wieczorem 
miasto nasze zaalarmowano 
sygnałem syreny pożarnej, o 
wypadku przy ul. Piłsudskie- 
go 62. Po przybyciu i prze- 
prowadzonych badaniach, straż 
stwierdziła, iż pali siędrewniana 
ściana Za obmurowaniem pie- 
ca kuchennego. Zabezpieczy- 


wia, rozebrano wadliwie prze- 
budowany piec i wvrąbano 2 
kw. mtr. ścianek drewnianych 
wypełnionych trocinami. 


Z pos: edzen a rady miej- 
skiej. Na ostatnim posiedze- 
biu rady miejskiej, które od- 
było się w ubiegły czwartek, 
prezydent miasta zdał sprawo- 
zdanie z działalności zarządu 
miejskiego, a w szczególności 
z pobytu w Warszawie i po- 
czynionych tam, starań w celu 
upaństwowienia gimnazjum 
miejskiego. 

Obszerne sprawozdanie z po- 
siedzenia komisji rozjemczej 
w sprawie podniesienia cen za 
prąd elektryczny  referował 
inż. miejski p. Dębski, Rezul- 
tat rokowań nie zadowolił ma- 
gistratu : ani też radnych. 
Uchwalono wnieść w Warsza- 
wie w tej sprawie protest. 

Po wysłuchaniu sprawozda- 
nia komisji gimnazjalnej uchwa- 
lono, na wniosek wice - prezy- 
denta, p. Kasprzyka, przyznać 
pracownikom miejskim 60 proc. 
podwyżki. 

W sprawie jedzorazowej des 
niny na potrzeby wojska 
uchwalono zwrócić się do mi- 
nisterjum z prośbą o zamianę 
daniny w naturze na daninęw 
gotówce, 
` Wice-prezydent p. Kasprzyk 
wyjaśnił pomyłkę w sprawie 
pożyczki na roboty. publiczne 
gdyż ministerjum zamiaat 800 
tysięcy przyznało tylko 500 
tys. marek. 

R -sztę porządku dziennego 
z powody spóźnionej pory 
odłożono "do następnego po- 
siedzenia, które odbędzie się 
w nadchodzący czwartek. 

Zaznaczyć należy, że prze- 
bieg zebravia był dosyć bu- 
rzliwy i dzięki tylko przewo- 
dniczącemu, udało się obrady 
doprowadzic do końca, 


Lutn'a w Dąbrowie. To- 
warzystwó muzyczne w Dąbro- 
wię wznawiając ową działa|- 
ność, uprasza b. członków © 
zgłaszanie się w piątki, o g. 8 
wiecz. do gmachu szkoły mu- 
zyczoej przy ul. 3 maja (szko- 
ła p. jelonkowskiej), celem 
powiększenia chórów i rozsze- 
rzenia działalności T-stwa. 

Jednocześnie zarząd Lutni 
zaprasza wszystkich miłośni- 
ków śpiewu do zapisywania 
się na członków T stwa, ma- 
jącego na celu krzewienie pie- 
gal polskiej. 


Z teatru. 


Teatr popularny przy 
ul. Kościelnej wystawia dzi- 
siaj Joskonałą  krotochwilę 


walczy o palmę pierwszeństwa 
z humorem sztuki, wywołują- 
cej bezustanny śmiech. Mamy 
więc wreszcie teatr, z którego 
korzystać może każdy, bo tak 
doborowy repertuar, jak i ni- 
skie ceny (od 10 do 60 mk.) 
stanowią wielką przynętę dla 
każdego, kto chce mile wie- 
czór przepędzić. 
Początek o< godz. 
wieczorem. 


Teatr zimowy daje dziś 
dwa przedstawienia: popołud- 
niu „Polską krew“, eperetke 
pełną bumoru z obchodem tra- 
dycyjnych dożynków i nieodłą- 
cznwmi od nich tańcami. 

W eczorem „Ach, wiosna 
ta“, powtórzenie wczorajszej 
premjery, która zbierała sute 
oklaski za doskonałe wykona- 
nie jak również i balet, wyko- 
nujący wepasiały taniec „Prze- 
budzenie wiosny”. 

W poniedziałek przedstawie- 
nia nie będzie, We wtorek 
zawsze mile słuchapa / „Zuza* 
z p. Bonecką w roli tytułowej. 

W środę „Wieczór Wesołej 
Muzy“, program zupełnie no: 
wy | niezmiernie zajmujący, na 
który złoży się humor, satyra, 
śpiew ı taniec. . 

Sprzedaż biletów na powyź- 
szy repertuar rozpoczęta. 

W. próbach pod reżyserją 
p. Boneckiego „Tajemniczy 
Dżems*, oraz Operetki „Czar 
walca“ i „Piękna Risetta''. 


7 i pół 


Wyjazd teatru do Ką- 


ś. p. 


Władysław 


Dudwałł 


sierżant 
zginął śmiercią bohaterską w bitwie pod Szyr- 


wintami na frencie litewskim dnia 19 listo- 
pada 1920 r., przeżywszy lat 25. 


Nabożeństwo żałobne 
Władysława Dudwałła odbędzie się dnia 28 
lutego 1921 r. o godzinie 8 rano w kościele 
parafjalnym w Starym Sielcu, na które za- 
prasza znajomych i kolegów 


za duszę Ś. p. 


RODZINA. 


miejskim wystawioną będzie 
efektowna operetka „Hrabia 
Luxemburg". Wszystkie bilety 
na to przedstawienie są!sprze- 
dane. 


„Zażarty  automobili- 
sta“ w Strzemieszycach ba- 
wić będzie na wtorkowym 
przedstawieniu. FArcywesoła i 


zajmująca ta farsa cieszy się 
wszędzie wielkim powodze- 
niem. 


„Ach, wiosna ta!“ nie- 
znaoa operetka, wystawiona 
będzie po raz pierwszy w nad- 
chodzący czwartek w teatrze 
Corso w Będzinie. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 


Uprzejmie proszę Sz. Pana 
"Redaktora o łaskawe umie- 
szczenie na łamach poczytnej 
„Iskry* poniższych słów kilku 
w imię zasady: 

altera para". 

W ur. 5 „Iskry“ 
b. m. ukazała się notatka pod 
tytułem „Doktór obojga kali- 


grafji", której autor w sposób 


nie tyle rzeczowy, ile złośliwy 


„audiatur et 


z dnia 25 


i niesmaczny, nie znającprzy- 


tym przedmiotu, o którym pi- 
sze, usiłował ośmieszyć nie 
tylko mnie, jako doktora nauk 
hermetycznych, lecz i samą 
wiedzę, z którą, zarówno na 
Zachodzie jak i u nag, Świat 


wszy sąsiednie mieszkania „Zażarty antomobilista",w któ- towie Henryka Czarneckiego ) 
przed rozniesieniem mię zarze- rej znakomita gra artystów nastąpi jutro, gdzie w teatrze kulturalny liczy, się poważnie. 
R ORO A DAONA WROCI ANAA KPC DAWCA ED D AARRE MALAGA iia 


wyruszał ku Alfortville. Burza 
szaleć nie przestawiała. 

— Jak teraz i w którą stro- 
nę nam jechać? — zapytał 
wożnica, zwracając się do pa- 
na Labroux. 

[ożynier dał mu  potrzębne 
objaśnienia, woźnica jednak z 
powodu ciemności nocy błą 
dził, to w prawo to w lewo, 
tracąc czas nadaremnie. Pan 
Labroux zniecierpliwiony wy- 
siadł z powozu. 

— Jestem już blisko fabry- 
ki — rzekł — masz,dwadzieś- 
cia franków, wracaj do Pary: 


ża 1 skierował się w stronę 
swego mieszkania, 
Woda spływała strugą po 


jegó ubrapiu, potrzebował jed- 
nak zrobić z pięćdziesiąt kro- 
ków tylko, ażeby stanąć u sie- 
bie. Przybywszy do drzwi fab- 
ryki, wyjął klucz z kieszeńi, 
otworzył, wszedł i zamknął za 
soba; następnie minąwszy po- 
dwórze udał się w stronę pa- 
wiloou. Joanna posłyszawszy 
skrzypnięcie drzwizerwała się 
nagle. 


— Ktoś wszedł! — zawołała 
— ktoś chodzi po podwórzu. 
Moim obowiązkiem jest czuwać 
pad bezpieczeństwem fabryki. 
Zobaczyć potrzeba. 

| pobiegła ku drzwiom stan- 
cyjki chcąc wyjść. Juraś ucze- 


pił się dwoma rękami jej suk- 
ni wołając: 

— Mamo, ach mamo, nie od- 
chodź. ja się boję! 

— Natychmiast wrócę dro- 
gie me dziecko! — zapewniała 


Jóana. | 
— Nie, pie! — nie odchodź, 
— krzyczał przestraszony i 


całą siła prawej ręki uczepił 
się nukni Joanny podczas, gdy 
lewą trzymał swego kovika. 
Pani Fortier widząc przera= 
żenie chłopczyny, chwyciła go 
za ręce, a wybiegłszy szybko 
pa podwórze spojrzała w stro- 
nę gabinetu pana Labroux. 
Nagle światło drżące, czerwo- 
ne, rozświeciło c emności. To 
światło pochodziło z warszta: 


tów. Joanna przestraszona po-* 


biegła ku fabrycznym budyn- 
kom. Dwadzieścia kroków 
dzieliło ją tylko od pawilonu, 
gdy usłyszała jasno, wyraznie 
krzyk. 


< — Do mnie! ra pomoc, ra- 
tunku! ; 
I jednocześnie prawie, do- 


biegł ją jęk, jęk straszny, jęk 
kopającego. Po tym jęku na- 
stąpił rodzaj chrapania i póź- 
niej cisza... nic więcej... nic! 


XVII. 


Pani Fortier przyśpieszyła 
kroku, dobiegła pawilonu któ- 
rego okna błyszczały ś-viatłem 


płemienistym. Krzyk grozy wy- 
biegł z jej piersi. W koryta- 
rzu stał Jakób z nożem w rę- 
ku, z oczyma na wpół błędne= 
mi, a u stóp jego Labroux bez 
życia broczył we krwi. Zlodo- 
waciała z przerażenia wypuś- 
ciła dzięcię z swych rąk. 

— Morderco! — zawołała po 
chwili — nie zrozumiałam zna- 
czenia twego qikczemnego li- 
stu. Chciałeś mnie zbogacić 
złotem we krwi zebranem? c! 
podły, nędzny zbrodniarzu! 

— A! zrózumiałaś więc te- 
raz o co chodziło? — rzekł Ja- 
kób z przerażającym cyniz 


"mem, przyskakując do Joanny 


i chwytając ją za ręQCe — le- 
piej późno niż nigdy... Chodź 
ze moą! 

— Nigdy, nigdy w życiu. 

— Jeśli nie pójdziesz dobrc- 
wolnie, zmuszę cię! 

— Nie pójdę... 
pomocy!... 

— Milcz! — albo zabiję twe 
dziecko! Jeśli chcesz ażeby 2y- 
ło, pójdź zemną... Soieszmy 
się, bo za kilka miout wszy- 
stko tu runie! 

| nadzorca  pochwyciwszy 
Joannę z Jurasiem wyniósł ich 
przez podwórze na wieś, ma- 
łymi drzwiami umieszczonymi 
w pawilonie. foanna usiłowała 
krzyczeć. 


Przywołam 


łał z wściekłością nadzorca di 
swego własnego ocalenie: aar 


— Milcz beztozumna! — w 


milez!  Przywołałabyś HA ; 
którzyby cią oskarżyli, pówie= 


kli do więzienia! 

— Mnie, mnie? — wyjąkała, 
czując, 
mieszać poczyna. i 


— Tak, ciebie! nie braknie R 
ku temu dowodów. Petroleum 
jakie kupiłaś, posłużyło mi do > 
podpalenia fabryki. Znajdą ki 
na podwó- 

biła 


próżnione batelki 
*rzul Oskarżę cię żeś za 
pana Labroux; 
jedna tylko 
że on powrócił tej nocy. Prócz 


tego przypomną sobie groźby. 


wyrzeczone przeciw Tae 
przez ciebie wobec świadków. 
A ileż razy powtarzałaś, że 
wypędzenie ciebie nie przy- 
piesie mu szczęścia! 
my więc, słyszysz! 
Joanna czuła, iz traci zmy- 


sły. Nadzorca ciągnał ją wraz 


z soba, Jurasia posadził na rę- 
ku i niósł. | 
— Na pomo ! ratunku! — 
Wołała po dwa kroć, głosem 
w pierściach tłumionym. 
Jakób chwycił ją tak silnie 
za gardło, że upadla na kolana, 


(c. d, p.) 


ponieważ ty > Te, 
mogłaś wiedzieć 


Uciekaj-. 


iż w głowie jej się 


R - kiem hiszpańskiej 


=- — Nie mając najmniejszej ocho- 

; w dyskutować z autorem rze- 
czonej wzmianki, pragnę tylko 
zaznaczyć, że wiedza hermety- 
czna jest równoznaczną Z okul- 
tyzmem i że stopień doktora 
nauk hermetycznych można je- 
dynie uzyskać po długoletnich 


, 


studjach i pracy w 
runku. 
Laczę wyrazy prawdziwego 
poważania 
S. Kozłowski. 
26. II. 1921 r, 


Oddaj, coś ukradł! 


Zwrot własności polskiej. 


Przedstawiciel Polski w ko- 
misji międzynarodowej odszko- 
dowań w Wiesbadenie, b. mi: 
pister przemysłu, p. Antoni 
Olszewski, przybył do Paryża 
w sprawach urzędowych. 

Korzystając z tej sposobno- 
ści, korespondent „Kur. Warsz“ 
zwrócił się do p. Olszewskie 
go z prośbą o udzielenie in- 
formacji o obecnym stanie 
prac komisji. 

Misja moja — oświadczył p. 
Olszewski — polega pa odna- 
lezieniu w Niemczech mate- 
rjału,  wywiezionego przez 
piemców z Polski, jak 300,000 
maszyn łabrycznych, 70 loko- 
motyw, 40,000 koni i około 20 
turbogeneratorów, wartości stu 
miljonów marek w złocie. 

Mam nadzieję — mówił da- 
lej przedstawiciel Polski — 
odzyskać około 70 proc. tego 
materjału i zwrócić go Polsce. 
Niemcy robią nam wprawdzie 


Sosnowiec, 27 lutego. 


pod tym względem wielkie 
trudności i nie chcą ogłosić 
prawa o zwrocie oraz fawen- 
taryzowaniu własności, nam 
akradzionej, pomimo to jed- 
nak ja i moi dwaj główni 
współpracownicy: inżynier Fal. 
ter i p. Stolpa odnaleźliśmy 
już znaczną część maszyn i 
koal, rozproszonych po całych 
Niemczech. 

Przybyłem do Paryża dla 
uzyskania upoważnienia na 
wywóz do Polski materjału 
już rozpoznanego i dziś wła. 
śnie  ządane upoważnienie 
otrzymałem. 

Na stacji kolejowej w Zbą» 
szyniu utworzymy skład cea- 
traloy, skąd rozsyłany będzie 
materja? odebrany niemcom. 

Liczne maszyny i kilka tur- 
bogeneratorów rozebrano już 
i zapakowane. Wkrótce też 
przybędą do Polski. 


Ostatnie telegramy. 


Ofiary na plebiscyt. 
Kraków, 26 lutego. 
P-A-—F) 


Sekretarjat Tow. obr. kre- 
sów zach. podaje, że gmiva 
Zakopane nadesłała na cele 
plebiscytowe 226 tys. mk., a 
spółka naftowa „Premjer* w 
Borysławiu 560 kilka tys. 
marek, 


Nowy miljoner. 
Warszawa, 26 lutego. 
(P. A. T.) 

o- W. dzisiejszym  ciągnieniu 
 miljonówki wygrana padła na 
Nr. 1514707. 

_ Miljonówka ta 
jest w Warszawie. 


Ruch okrętów 


w Gdańsku. 


Gdańsk, 26 lutego. 
LAB, TR RM 


Ruch okrętów w tutejszym 
porcie stale się zwiększa. W 
ubiegłym tygodniu przybyło 
58 okrętów, a opuściło port 48. 


Gdańsk portem tranzytowym. 


Eg: Gdańsk 26 lutego. 
ve A ą (P. A. sT.) 
„Daoziger Neueste Nachrich- 
| ten“ ogłaszają wywiad z człon- 
misji han- 
_dlowej. Członek tej misji o- 
/ świadczył, że zamierzona jest 
|. w Gdańsku przedewszystkim 
25 sprzedaż wszelkiego ftódzaju 
| owoców południowych. Hisz- 
panja uważa Gdańsk za port 


sprzedana 


fi 


24 tranzy te wy dla całego wschodu, 


Hoover — w min. 
za: handlu. 
New Jork 25 lutego. 
(P. A. T.) 
_ Hoover przyjął stanowisko se- 
kretarza w min. handlu, jed- 


| pak nedal będzie kierował 
akcją pomocy dla Europy. 


Zemsta niemców. 
Gdańsk, 26 iutego. 
6P.cAc"RR) 


|. Tutejsze dzienniki donoszą 
, Z Batua, że urząd m eszka- 
WE 


niowy w Bsrlinie zarekwiro- 
wał mieszkanie hr. Opperns- 
dorfa, ponieważ jest onżonaty 
z polką ks, Radziwiłłówną. 

Jak wiadomo, br. Opperns- 
dorf zajmuje w sprawie ple- 
biscytowej na Górnym Sląsku 
stanowisko polskie. 


Niemcy wciąż nie 
zgadzają się... 
Berlin, 26 lutego, 
(P. A. TÙ 


Końcowa konferencja rze- 
ctzoznawców pod przewodni 
ewem dr. Simonaa stwierdzi ła, 
e przyjecie żądań paryskich- 
cjst niemożliwe, 


Sądy doraźne w Rosji. 
Praga, 26 lutego. 
(P. A. T.) 
„Trybuna* donosi, że rząd 
sowietow ogłosił w całej Ro- 
aji sądy doraźne Zarządze- 
nie to zostało wywołane rū- 
chami rewolucyjoymi, które z 
niesłychaną siłą wybuchają 
na wsi. 


Ruch wśród 
włoścjan. 
Praga, 26 lutego. 
(P. A. T.) 


W. ostatnich czasach utwo- 
tzyła się w Rosji silna partja 


włościańska, która ma bardzo 
wielu zwolenników, Domaga 
się ona wolpości bandlu i 


nietykalności mienia prywatne- 
go. Rząd bolszewicki mimo 
całego aparatu Czerezwyczajki 
nie może stłumić tego ruchu, 


tym kie” 


NADESZŁY: 
obrabiarki do metali i drzewa, 


TOKARKI pociągowe, precyzyjne i rewolwerowe, 
GRYZARKI uniwersalne, APARATY PODZIAŁKOWE, 
WIERTARKI szybkobieżne od 13 do 50 mm. 


SZAPINGI 300—400 skok, 


HEBLARKI 1500x600 i 3000x1000 mm. 


GWINCIARKI do 1” i 1%” śr. 
PIŁY do metalu, 
PIŁY taśmowe do drzewa, 


_.HEBLARKI do drzewa grub. i wyrówniarki, 
AUTOMAT do wyrobu kół drewnianych, 


LOKOMOBILE 16 HP, 


MOTURY benzynowe 3, 5 8,HP, 
KAFARY PAROWE 70 pud. 


poleca ze składu 


„TECHNOPOL* *;«* 


WARSZAWA, Aleja Jerozolimska 49, tel. 316-51. 


T-wo Handlowo 
Przemysłowe 


E S EO S e a A E Z EWRCTSKSETEM 
Najwygodniej!! e; pizechedzac 


kupić gazetę 


w Kibsku "gina" 


Tamże przyjmuje się prenumeratę do wszystkich 
p'sm świata po cenach redakcyjnych. 


Duży wybór najnowszych żurnali mód. 


Tylko za pośrednictwem 
Józefa Hlawskiego 


w Sosnowcu, ulica 3-go Maja 4. 
można najwcześniej i regularnie otrzymywać 
wszystk:'e gazety i czasop sma po cenach redakcyjnych. 
Zawsze na składzie duży wybór żurnali mód najnowszych. 
` USŁUGA SZYBKA i SOLIDNA 


Illustr. Kurjera Codziennego"*—Ilustr. t Sportowiec* 
Generalne zastępstwo: * na Sosnowiec i okolice zj ała Pol 


m 


Biura Dzienników 
i Ogłoszeń 


na PREE VEES Ooi an tet laia A zi IDN Polskę. 


Samopomoc byłych ETAS 


oddział w Sosnowcu zawiadamia zain- 


teresowanych, 


że lokal Koła mieści 


się przy ul. Dęblińskiej 11 (lewa ofi- 
cyna, parter), a dyżury odbywają się 
w dni powszednie od godz. 6—8 wiecz., 
w niedziele zaś i święta od godz. 11 


| 
| om 
| samopomoc byłych legjor 
—]1 popol. 


(Złożone bezpośrednio w „lskrze”) 


W dniu 24.11 wniesiono 200 
mk. na plebiscyt, jako karę 
administracyjną za niewłaści- 
wy handel zającami, przez ban- 
dlarza Szaucera w Będzinie, 
Niewłaściwy handel zauważyli 
St Zieliński z Zagórza i S, 
Danecki, wójt ze Strzemieszyc. 


Drobne ogłoszenia 


Manicurę przy zakładzie fryzjer- 
skim. Targowa 11. 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


GUTTALIM 


awiarnia z jadłodajnią w do- 
brym punkcie do sprzedania 
Będzin ulica Małachowskiego 
N 23. Gospoda. 
Wanny i nasiadówki 
sprzedaję i wynajmuję, Sosno- 
wiec Pogoń Srednia 15 A Hesse 
rQdemobi izowany podoficer kan- 
celaryjny z 6-cio klasowem 
wykształcegiem poszukuje jakiej- 
kolwiek posady. Oferty pod 
„Praca“ przyjmuje administracja. 
Skradziono kartę powołania wy” 
daną w P. K.U. w Będzinie 
na Jana Lasonia 
7aginął paszporty wydany: przez 
władze niemieckie na imię 
Mordki i Mindli Piekarskich 


Druk. Edmund Mirek i S-ka w Dąbrowie uk 3 ART Ni. 4 ky 
Ma 


Leszno 78, tel. 


Do sprzedania orkiestron nada” 
jący się restauracji, cukierni,. 
garnitur mebli pluszowych bor- 
do i tremo patefon, jesionka. 
Sielce ul. Kaliska Ne 29. Wiado~-- 
mość w sklepie 
dzielam angielskiego oraz kon=- 
wersacji Wiadomośc w Ad- 
ministracji „lskry“ 
7 powodu wyjazdu mleczna 
krowa do sprzedania Sielce 
ul. Kaliska 29 
sprzedam maszynę do szycia 
„Singera“ Sienkiewicza 13 
u gospodarza domu i 
agazyn mód Desierta (Poli* 
cyjna) 2. Poleca wybór wio-- 
sennych i letnich kapeluszy oraz. 
wszelkich dodata ów. Przyjmuje 
się do przerabiania i fasonowa- 
nia damskie i męskie kapelusze 
przedam dwa wynalazwi do 0-- 
patentowania modele gotowe: 
automobil automatyczny bez. 
benzyny i aeroplan ciężarowy no- 
wego systemu Ludwi« Wójciech 
aaidówka dom. Kohia PoS 
aterjał na garnitur męski do 
sprzedania. Wiadomość w ad= 
ministracji „Iskry“ 


ielki wybor żurnali męskich 

i damskich nadszedł do księ- 
garni Adolfa Zmigroda w Bęe- 
dzinie Kołłataja 30. 


| RADÓWNARZKNACESKAŻ e 
olskiej konwersacji poszukuje: 
natychmiast młody cudzozie=- 

miec. Oferty w Iskrze pod D. R. 


Siódmioklasista państwowego gi- 


mnazjum udziela lekcji piatej. 
komplet klasy czwartej i piąt 
Polna 7 mieszk. 6. 


p a wc 
aginęła książeczka żywnościo— 
Z, wydana przez kop. Morti- 
mer-na imię Józefa Gęborskiego, 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. 


przejeżdzie z Dąbrowy szosą: 
w stronę Strzemieszyc przez 
Sulno zgubiono teczkę Z dowo- 
dami kopalni węgla „Joanna“ i 
banknotami około 26000 mk. . 
Łaskawy znalazca zechce zwró-* 
cić pod adres Stefana Karcha 
kopalnia „Joanna*, Granica za 
dobrym wynagrodzeniem. 
aczność! Przefasonowuje i far- 
buję kapelusze słomkowe dam- 
skie, męskie i dziecinne podług 
najnowszych modeli. Sosnowiec,. 
Modrzejowska 15. M. Bergmąn 
w podwórzu. 


Najlepsza pasta do obuwia 
— Fabryka Przetworów Ghemicznych = 


M. SŁOMNICKI E 


WARSZAWA, 
174.34 i 234-34. 


